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LITURGIA  SŁOWA  
 

Za 12,10-11;13,1; Ps 63; Ga 3,26-29; Łk 9,18-24  
 

Psalm responsoryjny: Ciebie, mój Boże,  
                            pragnie moja dusza. 
 

Gdy Jezus modlił się na  osobności, a byli z Nim 
uczniowie, zwrócił się do nich z zapytaniem: „Za 
kogo uważają Mnie tłumy?”. Oni odpowiedzieli: 
„Za Jana Chrzciciela; inni za Eliasza; jeszcze inni 
mówią, że któryś z dawnych proroków zmar-
twychwstał”. Zapytał ich: „A wy, za kogo Mnie 
uważacie?”. Piotr odpowiedział: „Za Mesjasza Bo-
żego”. Wtedy surowo im przykazał i napomniał ich, 
żeby nikomu o tym nie mówili. I dodał: „Syn Czło-
wieczy musi wiele wycierpieć: będzie odrzucony 
przez starszych, arcykapłanów i uczonych w Piśmie; 
będzie zabity, a trzeciego dnia zmartwychwstanie”. 
Potem mówił do wszystkich: „Jeśli kto chce iść za 
Mną, niech się zaprze samego siebie, niech co dnia 
weźmie swój krzyż i niech Mnie naśladuje. Bo kto 
chce zachować swoje życie, straci je, a kto straci 
swe życie z mego powodu, ten je zachowa”. 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

ROZWAŻANIE 
Jezus pyta: „Za kogo uważają Mnie tłumy?”. Po-

myślę o ludziach, z którymi spotykam się na co 
dzień (rodzina, moja wspólnota, środowisko szkol-
ne, środowisko pracy). Jak traktują wartości wiary  
i Ewangelii? Jaki wpływ mają na postawę mojej 
wiary? 

Jakie gazety czytam? Jakie filmy oglądam? Jakich 
audycji słucham, jakiej muzyki? Czy jest w nich po-
szanowanie dla Jezusa i Jego nauki? Czy potrafię 
mówić „nie” wszystkiemu, co fałszuje obraz Jezusa 
i lekceważy Jego naukę? 

Jezus stawia mi bardzo osobiste pytanie: Kim jest 
dla mnie? Co o nim myślę? Nie chodzi jedynie o wie-
dzę. Spróbuję odczuć poruszenia mojego serca. Co 
mogę powiedzieć o mojej przyjaźni z Jezusem? 

Będę uważnie słuchał słów Jezusa o cierpieniu. 
Czy potrafi ę zaakceptować w mojej wierze i powo-
łaniu obraz Jezusa umęczonego? Jakie budzą się we 
mnie uczucia? Współczucie? Lęk? Bunt? Spróbuję 
porozmawiać z Nim szczerze o moich uczuciach. 

Jakie krzyże w moim życiu dostarczają mi najwię-
cej cierpienia? Czy potrafię zgodzić się na nie dla 
Jezusa? Czy potrafię „zaprzeć się siebie”, pokonać 
niechęć do moich krzyży? 

Czy jestem zdolny ponosić straty dla Jezusa? Cze-
go nie umiałbym stracić dla Jezusa? Spróbuję na-
zwać po imieniu rzeczy, osoby, do których jestem 
przywiązany bardziej niż do Jezusa. Co najbardziej 
uzależnia moje uczucia, pragnienia i myśli? 

W serdecznej rozmowie z Jezusem poproszę Go  
o miłość i wolność w kroczeniu za Nim. Będę czę-
ściej powtarzał dzisiaj:  

Jezu, wychowuj mnie do radykalnych wyborów. 
Ks. Krzysztof Wons SDS 



 

KATECHIZM KOŚCIOŁA 
KATOLICKIEGO 

1991 Usprawiedliwienie jest 
równocześnie przyjęciem spra-

wiedliwości Bożej przez wiarę  
w Jezusa Chrystusa. Sprawie-
dliwość oznacza tu prawość mi-
łości Bożej. Wraz z usprawiedli-
wieniem zostają rozlane w na-
szych sercach wiara, nadzieja  
i miłość; zostaje nam udzielone 
posłuszeństwo woli Bożej. 
1992 Usprawiedliwienie zostało 
nam wysłużone przez Mękę 

Chrystusa, który ofiarował się 
na krzyżu jako żywa, święta  
i miła Bogu ofiara i którego 
krew stała się narzędziem prze-
błagania za grzechy wszystkich 
ludzi. Usprawiedliwienie zostaje 
udzielone przez chrzest, sakra-
ment wiary. Upodabnia nas ono 
do sprawiedliwości Boga, który 
czyni nas wewnętrznie sprawie-
dliwymi mocą swojego miło-
sierdzia. Jego celem jest chwała 
Boga i Chrystusa oraz dar życia 
wiecznego: Ale teraz jawną się 
stała sprawiedliwość Boża nie-
zależna od Prawa, poświadczo-
na przez Prawo i Proroków. Jest 
to sprawiedliwość Boża przez 
wiarę w Jezusa Chrystusa dla 
wszystkich, którzy wierzą. Bo 
nie ma tu różnicy: wszyscy bo-
wiem zgrzeszyli i pozbawieni są 
chwały Bożej, a dostępują 
usprawiedliwienia darmo, z Je-
go łaski, przez odkupienie, które 
jest w Chrystusie Jezusie. Jego 
to ustanowił Bóg narzędziem 
przebłagania przez wiarę mocą 
Jego krwi. Chciał przez to oka-
zać, że sprawiedliwość Jego 
względem grzechów popełnio-
nych dawniej - za dni cierpliwo-
ści Bożej - wyrażała się w od-
puszczaniu ich po to, by ujawnić 
w obecnym czasie Jego spra-
wiedliwość i [aby pokazać], że 
On sam jest sprawiedliwy i 
usprawiedliwia każdego, który 
wierzy w Jezusa (Rz 3, 21-26). 
 

FRAGMENTY ENCYKLIKI DILEXIT NOS  

OJCA ŚWIĘTEGO FRANCISZKA O MIŁOŚCI 
LUDZKIEJ I BOŻEJ SERCA JEZUSA CHRYSTUSA 

132. Dnia 17 maja 1906 r., tego 
samego, w którym brat Karol nie 
może już sam celebrować Mszy 
św., pisze tę obietnicę: „Dozwolić, 
by we mnie żyło zawsze Serce  
Jezusa, abym nie ja żył, ale Serce 
Jezusa żyło we mnie, podobnie jak 
On żył w Nazarecie”. Jego przyjaźń 
z Jezusem, płynąca z serca do ser-
ca, nie miała w sobie nic z intymi-
stycznej dewocji. W niej zakorze-
nione było to ogołocone nazare-
tańskie życie, poprzez które Karol 
pragnął naśladować Chrystusa  
i upodabniać się do Niego. To czu-
łe nabożeństwo do Serca Chrystu-
sa miało bardzo wyraźne skutki  
w jego stylu życia, a jego Nazaret 
karmił się tą bardzo osobistą rela-
cją z Sercem Chrystusa. 

Święta Teresa od Dzieciątka  
Jezus 
133. Podobnie jak św. Karol de 

Foucauld, także św. Teresa od 
Dzieciątka Jezus oddychała potęż-
ną pobożnością, która zalała Fran-
cję w XIX wieku. Ks. Almire’a Pi-
chona, który był kierownikiem du-
chowym jej rodziny, uważano za 
wielkiego apostoła Najświętszego 
Serca. Jedna z jej sióstr przyjęła 
imię zakonne „Maria od Najświęt-
szego Serca”, a klasztor, do które-
go św. Teresa wstąpiła, był po-
święcony Najświętszemu Sercu. 
Jednak jej pobożność nabrała wła-
snych cech, wykraczających poza 
ramy, w jakich wyrażała się w tam-
tej epoce. 

134. Kiedy miała piętnaście lat, 
znalazła sposób na podsumowanie 
swojej relacji z Jezusem: „Ten, któ-
rego Serce biło w zjednoczeniu  
z moim”. Dwa lata później, kiedy 
mówiono jej o Sercu ukoronowa-
nym cierniami, dodała w pewnym 
liście: „Wiesz, co do mnie, to nie 
patrzę na Najświętsze Serce tak 

jak wszyscy. Myślę, że Serce moje-
go Oblubieńca jest wyłącznie mo-
je, tak jak moje należy tylko do 
Niego samego. A myśląc tak, mó-
wię do Niego w rozkosznej samot-
ności serca z sercem oczekując na 
tę chwilę, gdy będę mogła kon-
templować Go twarzą w twarz”. 

135. W jednym z wierszy wyrazi-
ła ona sens swojej pobożności, 
opartej bardziej na przyjaźni i zau-
faniu niż na pewności własnych 
wyrzeczeń:  
„Miłością tchnące Serce  
ja mieć muszę…  
Serce, co wspiera  
potęgi swej mocą,  
Serce, co kocha  
nawet słabą duszę  
I nie opuści ani dniem, ni nocą.  
Ale serc stworzeń  
mam tylko zaranie…  
Miłość ich kruszą  
gromne śmierci burze…  
Gdy Serce weźmie  
Bóg w mojej naturze,  
To cierpiąc ze mną  
Bratem mi się stanie”. 

136. Być może najważniejszym 
tekstem umożliwiającym zrozu-
mienie znaczenia nabożeństwa św. 
Teresy do Serca Chrystusa jest list, 
który napisała trzy miesiące przed 
śmiercią, do swojego przyjaciela 
Maurice’a Bellière’a: „Gdy widzę 
Magdalenę wkraczającą na salę 
wypełnioną biesiadnikami, żeby 
łzami swymi oblewać nogi uwiel-
bianego Mistrza, którego dotyka 
po raz pierwszy, czuję, że serce jej 
zrozumiało przepastne głębiny mi-
łości i miłosierdzia Serca Jezuso-

wego. A jakkolwiek wielką jest 
grzesznicą, to Serce miłościwe, nie 
tylko gotowe jest przebaczyć jej, 
ale chce jeszcze obdarzyć ją do-
brodziejstwami poufnego zjedno-
czenia z sobą, wznieść ją na naj-



 

wyższe szczyty kontemplacji. Ach! 
Braciszku mój drogi, od czasu, gdy 
mnie również zostało dane zrozu-
mieć miłość Serca Jezusowego, 
przyznam się, że wygnała ona 
wszelki lęk z serca mego! Wspo-
mnienie moich przewinień upoka-
rza mnie, skłania mnie, by nie 
opierać się nigdy na własnych si-
łach, gdyż one są jedynie słabo-
ścią; ale to wspomnienie mówi mi 
jeszcze bardziej o miłosierdziu  
i miłości”. 

137. Moralistyczne umysły, które 
domagają się kontrolowania miło-
sierdzia i łaski, powiedziałyby, że 
mogła to powiedzieć, ponieważ 
była święta, ale, że grzesznik nie 
mógłby tego powiedzieć. Czyniąc 
tak, pomijają w duchowości Teresy 
jej piękną nowość, która odzwier-
ciedla serce Ewangelii. Niestety,  
w niektórych kręgach chrześcijań-
skich częste stały się próby zam-
knięcia Ducha Świętego w sche-
macie, pozwalającym mieć wszys-
tko pod swoją kontrolą. Jednak ta 
mądra Doktor Kościoła hamuje ich 
i wprost zaprzecza tej ograniczają-
cej interpretacji tymi bardzo ja-
snymi słowami: „Gdybym popełni-
ła wszystkie możliwe zbrodnie, 
miałabym zawsze taką samą uf-
ność. Czuję, że całe to morze grze-
chów byłoby tylko kroplą wody 
rzuconą w płonący piec”. 

138. Siostrze Marii, która chwali-
ła ją za hojną miłość do Boga, go-
tową nawet na męczeństwo, od-
powiedziała obszernie w liście, 
który dziś jest jednym z kamieni 
milowych w historii duchowości. 
Ten tekst powinien być czytany ty-
siące razy ze względu na jej głębię, 
jasność i piękno. Pomaga w nim 
siostrze „od Najświętszego Serca” 
nie koncentrować tego nabożeń-
stwa na aspekcie bolesnym, jak 
niektórzy rozumieli zadośćuczy-
nienie, jako rodzaj pierwszeństwa 
ofiary lub moralistycznej popraw-
ności. Ona natomiast, streszcza 
wszystko w zaufaniu, jako najlep-

szej ofierze, miłej Sercu Chrystusa: 
„Moje pragnienia męczeństwa są 
niczym, nie mają żadnego znacze-
nia, to bynajmniej nie one dają mi 
tę bezgraniczną ufność, jaką od-
czuwam w sercu. Prawdę powie-
dziawszy, bogactwa duchowe czy-
nią człowieka niesprawiedliwym, 
jeżeli ma w nich upodobanie i są-
dzi, że są one czymś wielkim. (…) 
Podoba Mu się we mnie to, gdy 
widzi, że miłuję moją małość i mo-
je ubóstwo, podoba Mu się moja 
ślepa ufność w miłosierdzie Jego… 
Oto jedyny mój skarb. (…) Gdybyś 
pragnęła odczuwać radość, pociąg 
do cierpienia, szukałabyś wówczas 
własnej pociechy. (…) Zrozum, że 
aby miłować Jezusa, aby być ofiarą 
Jego miłości, im bardziej jest się 
słabym, bez pragnień i cnoty, tym 
bardziej jest się podatnym na dzia-
łanie tej Miłości trawiącej i prze-
kształcającej. (…) Och! Jakże bym 
chciała, że byś zrozumiała, to co 
czuję…! Ufność i nic jak tylko uf-
ność powinna nas prowadzić do 
Miłości”.  

139. W wielu swoich tekstach 
zwraca uwagę na walkę z formami 
duchowości zbyt skoncentrowa-
nymi na ludzkim wysiłku, własnych 
zasługach, ofiarowywaniu wyrze-
czeń, na określonych praktykach 
mających na celu „zasłużenie na 
niebo”. 

Dla niej, „zasługa nie polega na 
tym, by czynić i dawać wiele, ale 

raczej na tym, by przyjmować”. 
Przeczytajmy jeszcze raz niektóre  
z tych bardzo znaczących tekstów, 
w których kładzie ona nacisk na tę 
drogę, będącą szybkim i łatwym 
sposobem na znalezienie Pana 
poprzez serce. 

140. Tak pisze do siostry Leonii: 
„Zapewniam cię, że Pan Bóg jest 
daleko lepszy niż sądzisz. Zadowa-
la się jednym spojrzeniem, jednym 
westchnieniem miłości… Co do 
mnie, to uważam, że praktyka do-
skonałości jest bardzo łatwa, bo 
zrozumiałam, że należy tylko 
chwycić Jezusa za serce! Przypatrz 
się małemu dziecku, które roz-
gniewało matkę (…). Jeżeli zbliży 
się do niej z rozbrajającym uśmie-
chem, wyciągnie rączki i powie: 
«pocałuj mnie, mamusiu, już wię-
cej tego nie zrobię», czyż matka 
nie uściska go serdecznie, zapomi-
nając o tym co zrobiło? Wpraw-
dzie wie ona dobrze, że przy naj-
bliższej sposobności drogie maleń-
stwo zawini znowu, ale mimo to, 
jeżeli ponownie odwoła się do jej 

serca, nie będzie nigdy ukarane”. 
141. W pewnym liście do ojca 

Adolphe’a Roullanda mówi: „Dro-
ga moja jest wyłącznie drogą uf-
ności i miłości; nie rozumiem dusz, 
które boją się tak tkliwego Przyja-
ciela. Kiedy czytam niekiedy trak-
taty duchowne, w których dosko-
nałość ukazana jest poprzez liczne 
przeszkody, osaczona mnóstwem 

KARTKA Z KALENDARZA 
 191 lat temu - 17 czerwca 1834 r. – W Paryżu ukazał się pierwo-

druk Pana Tadeusza Adama Mickiewicza. To właśnie "tu", w inwo-
kacji padły piękne słowa: 
„Panno Święta, co Jasnej bronisz Częstochowy 
I w Ostrej świecisz Bramie! Ty, co gród zamkowy 
Nowogródzki ochraniasz z jego wiernym ludem! 
Jak mnie dziecko do zdrowia powróciłaś cudem 
(Gdy od płaczącej matki pod Twoję opiekę 
Ofiarowany, martwą podniosłem powiekę 
I zaraz mogłem pieszo do Twych świątyń progu 
Iść za wrócone życie podziękować Bogu), 
Tak nas powrócisz cudem na Ojczyzny łono (...)". 

 



 

złudzeń, mój biedny, mały umysł 
męczy się szybko, zamykam uczo-
ną księgę, która zamęt wywołuje 
w mej głowie, a serce napełnia 
oschłością i biorę Pismo święte. 
Wówczas wszystko staje się jasne  
i świetlane, jedno słowo otwiera 
przed duszą horyzonty nieskoń-
czone, doskonałość wydaje mi się 
tak łatwa; widzę, że wystarczy ty-
ko uznać swoją nicość i oddać się 
jak dziecko w ręce dobrego Boga”. 

142. A zwracając się do ks. Mau-
rice’a Bellière’a, na temat pewne-
go rodzica, zauważa: „Nie wierzę, 
by serce szczęśliwego ojca mogło 
oprzeć się synowskiej ufności 
dziecka, znając jego szczerość i mi-
łość. Nie łudzi się jednak, wie do-
skonale, że syn niejednokrotnie 
popełni znowu te same winy, ale 
jest gotów zawsze przebaczyć, je-
żeli syn zawsze chwyci go za ser-
ce”. 

Wpływ na Towarzystwo  
Jezusowe 
143. Zobaczyliśmy, jak św. Klau-

diusz de La Colombière połączył 
duchowe doświadczenie św. Mał-
gorzaty z propozycją Ćwiczeń Du-
chowych. Uważam, że miejsce 
Najświętszego Serca w dziejach 
Towarzystwa Jezusowego także 
zasługuje na krótką wzmiankę. 

Cdn. 

 

MODLITWA NA WAKACJACH 
Boże, Stwórco, który kazałeś nam żyć na ziemi jako pielgrzymom w drodze do Twojego domu, spraw, aby-

śmy w naszej wędrówce kierowali się Twoimi przykazaniami, posilali się Twoim Chlebem i cieszyli się pięk-
nem otaczającego nas świata. Bądź uwielbiony, za jego piękno. Niech wakacyjny odpoczynek będzie dla nas 
przedsmakiem radości u Ciebie. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.  

 

MODLITWA O POWOŁANIA  
 

Kapłaństwo jest umiłowaniem Serca Jezusa.  
Kiedy spotykacie kapłana, zawsze myślcie o Jezusie (św. Jan Maria Vianney). 

 

Jezu, Boski Pasterzu, Ty powołałeś Apostołów i uczyniłeś ich rybakami ludzi. Wezwij i dzisiaj młodych ludzi 
do Twojej służby. Ty nieustannie żyjesz dla nas. Twoja ofiara nieprzerwanie uobecnia się na naszych ołta-
rzach, bo pragniesz, by wszyscy ludzie mieli udział w Twoim odkupieniu. Niechaj ci, których powołałeś, roz-
poznają Twoją wolę i daj im oczy otwarte na potrzeby całego świata. Daj im usłyszeć nieme prośby ludzi 
błagających o światło prawdy i ciepło prawdziwej miłości. Pozwól im wiernie trwać w dziele budowania 
Twego Mistycznego Ciała, by w ten sposób kontynuowali Twoje posłannictwo. Uczyń ich solą ziemi i świa-
tłością świata.  

Panie spraw, aby wiele dziewcząt i chłopców wielkodusznie i bez wahania poszło za głosem Twej miłości. 
Obudź w ich sercach pragnienie doskonałego życia według Ewangelii oraz wolę bezinteresownej służby dla 
Kościoła. Daj im gotowość przyjścia z pomocą wszystkim tym, którzy potrzebują ich pomocnych rąk i miło-
siernego pochylenia nad ludzką nędzą. Amen.  

 
 

O G Ł O S Z E N I A  
1. Zapraszamy na NABOŻEŃSTWA CZERWCOWE – ku czci Najświętszego Serca Pana Jezusa, z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu – codziennie o godz. 18:00. 
2. W miesiącach wakacyjnych, lipcu i sierpniu, zmieniony będzie rozkład Mszy świętych w niedzielę. Odwo-
łane będą Msze święte o godz. 11.30 i 13.00, a w ich miejsce będzie jedna Msza święta: o godz. 12.00. Pozo-
stałe Msze święte – bez zmian. Jest to spowodowane urlopami, zarówno Księży, jak Wiernych oraz zmniejszo-
ną ilością Uczestników Mszy świętych. 
3. W następną niedzielę, w związku z rozpoczynającymi się wakacjami i zbliżającym się wspomnieniem  
św. Krzysztofa, odbędzie się przed kościołem poświęcenie pojazdów i kierowców. Zapraszamy po wszystkich 
Mszach świętych. 
4. W tym tygodniu w liturgii obchodzimy: 
- we wtorek, 24 czerwca – uroczystość Narodzenia św. Jana Chrzciciela, 
- w piątek, 27 czerwca – uroczystość Najświętszego Serca Pana Jezusa, 
- w sobotę, 28 czerwca – wspomnienie Niepokalanego Serca Najświętszej Maryi Panny. 
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